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Poznań, 3 stycznia. Podajemy poniżćj za Czasem 
ostatnią encyklikę Ojca ś. „Quanta cura ac pastoralia“ w tło- 
maczeniu porównanym z łacińskim oryginałem Giornale di 
Roma. Dokument ten brzmi:
Wielebnym braciom Patryarchom, Prymasom, Arcybiskupom 
i Biskupom wszystkim laską i wspólnością z Stolicą Apo­

stolską skojarzonym.
PIUS P. P. IX.

Wielebni Bracia 1 Pozdrowienie i błogosławieństwo apo­
stolskie 1

Z jaką troskliwością i czujnością pasterską Papieże rzymscy, 
Nasi poprzednicy, pełniąc obowiązek poruczony sobie przez sa­
mego Chrystusa Pana w osobie Piotra ś., księcia apostołów, ni­
gdy nie zaniedbywali urzędu pasienia jagniąt i owieczek, i całą 
trzodę Pańską skrzętnie żywili słowami wiary oraz zbawienną 
napawali nauką, strzegąc ją od zatratćj karmi, wiadomo i ja­
wno jest wszystkim, a mianowicie Wam, Wielebni bracia! Za­
iste, ciż poprzednicy Nasi, ś. religii katolickiej, prawdy i spra­
wiedliwości opiekunowie i obrońcy, o zbawienie dasz najtro­
skliwsi, nic bardzićj nie mieli na sercu, jak przemądremi ode­
zwami i ustawami swemi odkrywać i potępiać wszekie odszcze- 
pieństwa i blędr, które sprzeciwiając się boskićj wierze naszćj, 
nauce kościok katolickiego, uczciwości obyczajów i wiecznemu 
zbawieniu ludzkiemu, grcźae neraz wzniecały burze i chrze- 
ścisńską oraz świecką rzeczpospolitą w sposób pożałowania 
godny unieszczęśliwiały. Dla tego ciż poprzednicy Nasi siłą 
apostolską ciągle zapobiegali zgubnym złych ludzi knowaniom, 
którzy nakształt fal wzburzonego morza szerząc zamęt i przy­
rzekając wolność, jakkolwiek są sługami zepsucia, starali się 
kłamhweini zdaniami swemi i najszkodliwszemi ¡ hm mi pod­
kopać posady religii katolickiej i świeck ej społeczności, wyko­
rzenić wszelką cnotę i sprawiedliwość, zwichnąć wszystkich 
umysły i duchy i nieprzezornych a szczególnie niedoświad­
czoną młodzież odw.eść od zbawieonśj karności obyczajów 
i nędznie ją zepsuć, zwabić w sidła błędu i tćm samśm cd 
łona kościoła katolickiego oderwać.

Już i My, jak Wam wielebni bracia, dokładnie jest wiado- 
mśm, zaledwo tajnym Opatrzności wyrokiem, a nie Naszemi 
pewnie zasługami, na ten tron Piotra zostaliśmy wyniesieni, 
widząc z najwyższą ducha Naszego boleścią straszną burzą 
tylu zgubnemi zdaniami podnieconą i najcięższe a nigdy dość 
nieoplakane szkody, jakie na lud chrześciański z tylu błędów 
spływają, z cbiwiąsku apostolskiego posłannictwa Naszego, 
wstępując w świetne ślady poprzedników Naszych, podnosili­
śmy głos Nasz i potępialiśmy kilku publicznie wydanemi ency­
klikami i allokucyami mianemi w konsystorzu, oraz innemi 
apostolskiemi pismami najgłówniejsze błędy nader smutnego 
stulecia Naszego; podniecaliśmy wzorową Wasze czujność bi­
skupią i napominaliśmy i przestrzegali po wielokroć wszyst­
kich katolickiego kościoła najukochańszych Nam synów, aby 
się chronili i unikali zetknięcia się z tak zgubną zarazą. Ja­
koż szczególnićj encykliką Naszą z dnia 9 listopada 1846 do 
Was napisaną i dwiema allokucyami, z których jednę mieliśmy 
w dniu 9 grudnia 1854 r., drugą zaś 9 czerwca 1862 r. w kon­
systorzu Naszym, potępiliśmy potworną zdań zgrozę, które 
w tym mianowicie wieku z największą szkodą dusz i samej na­
wet świeckićj społeczności krzywdą panują, i które nie tylko 
wielce sprzeciwiają się kościołowi katolickiemu i jego zbawien­
nej nauce i godnym poszanowania prawom, lecz nawet od­
wiecznemu prawu natury wyrytemu przez Boga w sercach 
wszystkich i zdrowemu ro urnowi, a z których prawie wszyst­
kie inne błędy biorą początek.

Jakkolwiek nie zaniedbaliśmy najgłówniejszych tego ro­
dzaj u błędów często potępiać i n ganiać, jednak sprawa ko­
ścioła katolickiego i zbawienie dusz od Boga Nam powierzone 
oraz dobroj samćj społeczności ludzkićj w ogóle wymagają, 
abyśmy znowu podniecili Waszę pieczołowitość pasterską do. 
zwalczenia innych zgubnych zdań, które z owych błędów jakby 
ze źródła wytryskują. Te fałszywe, przewrotne zdania tćm 
birdzićj są potępienia godne, iż do tego szczególnie dążą: 
aby skrępować i usunąć zbawienną tę siłę, którą kościół kato­
licki z postanowienia i rozkazu boskiego swego Twórcy swo­
bodnie wykonywać winien po wieki wieków tak względem po­
jedynczych ludzi, jak względem narodów, ludów i najwyższych 
sił rządców; aby wytępić wzajemną między duchownemi i pań­
stwom wspólność rad i zgodę, która równie sprawom ducho­
wnym jak świeckim zawsze była’ przyjazną i zbawienną.') 
Wiadomo Wam bowiem dobrze, Wielebni bracia, że w czasie 
tym nie mało się takich znajduje, którzy stosując do społecz­
ności świeckićj bezbożną i bezrozumną zasadę tak zwanego 
naturalizmu, ośmielają się nauczać: „że najważniejsze publicz­
nego społeczeństwa warunki i światowy postęp wymagają ko­
niecznie, aby społeczność ludzka urządzoną i rządzoną była 
bez żadnego względu na religią, jak gdyby jćj jćj nie było, lub 
przynajmnićj bez żadnćj różnicy pomiędzy prawdziwą i fał­
szywą religią.“ I wbrew pismu świętemu, kościołowi i do­
ktrynie świętych ojców nie wahają się twierdzić: „że najlepszy 
jest stan społeczeństwa, w którym państwu nie jest przyznany 
obowiązek karcenia i karania gwałcicieli religii katolickićj, 
prócz o ile tego pokój publiczny wymaga.“ Z owego to cał­
kiem fałszywego pojęcia władzy świeckićj nie lękają się oni 
wyprowadzać tego błędnego zdania, kościołowi katolickiemu 
i zbawieniu dusz nader szkodliwego, które śp. Grzegorz XVI2) 
poprzednik Nasz szaleństwem nazwał, jako to: „że wolność 
sumienia i wyznania jest prawem właściwćm każdemu człowie­
kowi, co ogłaszane i zatwierdzone ma być ustawą w każdćj do­
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brze urządzonćj społeczności i że obywatele mają prawo do 
wszelakićj wolności nis mogącćj być żadną ani kościelną ani 
świecką władzą ukróconą, wyrażania wszelkich myśli swych, 
bądź głosem, bądź drukiem, bądź jakimkolwiek innym sposo­
bem wyjaśniania i ogłaszania publicznie.“ Twierdząc to nie­
rozsądnie, nie zwracają na to myśli ani uwagi, że głoszą wol­
ność zguby3) i że ,,gdyby ludzkim przekonaniom zawsze 
spierać się było wolno, nigdy nie zabraknie takich, którzy 
ośmielą się prawdzie sprzeciwiać i spuszczać się w toielo- 
mowności swej na mądrość ludzką, podczas gdy wiara i mą­
drość chrześciańska z samego postanowienia Pana naszego 
Jezusa Chrystusa wiedzą, ile najszkodliwszćj próżności owćj 
unikać należy.*)“

A poDieważ tam, gdzie ze społeczności ludzkićj usuniętą 
została religią i pogardzoną nauka i powaga Objawienia bo­
skiego, samo nawet przyrodzone pojęcie sprawiedliwości i prawa 
ludzkiego zaciemnia się i ginie, a w miejsce prawdziwćj spra­
wiedliwości i słusznego prawa wstępuje siła m&teryalna, ztąd 
wynika, dla czego niektórzy, zaniedbawszy zupełnie i pogar­
dziwszy najpewniejszemi zdrowego rozumu zasadami, ośmie­
lają ¿i? głosić: „że wola ludu publiczną, jak mówią, opinią lub 
innym sposobem objawiona, tworzy najwyższą ustawę, niezawisłą 
od żadnego boskiego ani ludzkiego prawa; oraz.że w sferze po- 
litycznćj takta spełnione, mają moc prawa.“ Któż przeto nie 
widzi i nie czuje, że społeczność ludzka z wzorów religii i pra­
wdziwej sprawiedliwości wyswobodzona, żadnego zaiste innego 
celu mieć nie może nad cel nabywania i gromadzenia bogactw 
i żadnego innego w działaniach swych prawa nie słucha, prócz 
nieposkromionej żądzy ducha służenia własnym rozkoszom 
i wygodom ? Dla tego ludzie tego rodzaju nieubłaganą prze­
śladują nienawiścią zakony religijne, jakkolwiek w praktykach 
chrześciańskicb, świeckich i naukowych wielce zasłużone i twier­
dzą, że nie mają powodu istnienia i tym sposobem przykla­
skują zdaniom odszczepieńców: gdyż jak nader mądrze śp. Pius, 
poprzednik Nasz nauczał: „Zniesienie zakosów narusza stan 
publicznego wyznania rad ewangielicznych, narusza sposób 
życia przez kościół zalecony, jako nauce apostolskićj odpowie­
dni, narusza samych dostojnych fundatorów, których na ołta­
rzach czcimy, a którzy tylko przez Boga natchnieni ustanowili 
te zgromadzenia.“3) I również bezbożnie głoszą, iż należy 
i odebrać obywatelom i kościołowi wolność „zbierania 
publicznych jałmużn na rzecz rhrześciańskiego miłosier­
dzia“ i usunąć prawo „mocą którego zakazane są w pe­
wne dni dla czci Boga prace wyrobnicze“ twierdząc jak naj- 
fałszywićj, że wspomnione prawo sprzeciwia się wręcz zasadom 
ekonomii publicznćj. I nie poprzestając na usunięciu religii 
ze społeczeństwa publicznego, chcą sarnę religią wyrugować 
z rodzin prywatnych. Albowiem nauczający i wyznający naj- 
zgubniejszy błąd komunizmu i socyalizmu twierdzą: „że spo­
łeczność domowa czyli rodzina wywodzi cały swój powód 
z prawa rzekomo świeckiego; i dla tego tylko z ustawy świe­
ckićj wypływają i utrzymują się wszelkie prawa rodziców do 
dzieci a mianowicie prawo starania się o ich wychowanie 
i naukę.“ Temi bezbożnemi zdanami i knowaniami do tego 
zmierzają ci najobłudniejsi ludzie, aby zbawczą kościoła kato­
lickiego naukę i moc od nauki i wychowania młodzieży całkiem 
usunąć i aby tym sposobem świeże i giętkie umysły młodzieży 
wszelkiemi najzgubniejszemi błędami napoić i nędznie skrzy­
wić. Wszyscy bowiem ci, którzy usiłowali za wichrzyć, tak 
sprawy święte jak publiczne i prawy porządek spółeczny wy­
wrócić oraz zatrzeć wszelkie prawa boskie i ludzkie, wszelkich 
swych zgubnych rad, usiłowań i pracy na to używają, aby mia­
nowicie nieprzezorną młodzież oszukać i zmkczemnić i całą 
nadzieję swą pokładają w zepsuciu owćj młodzieży- Ztąd 
nieprzestają wszelkiemi niewypowiedzianemi sposobami trapić 
duchowieństwa zakonnego i świeckiego, z którego, jsk świetnie 
pomniki bistoryi świadczą, tyle i tak wielkich na chrześciań- 
ską, świecką i naukową Rzeczpospolitą spłynęło korzyści, 
i głoszą, że samo duchowieństwo „ że jako nieprzychylni po­
żytecznej nauce i postępowi cywilizacyi od obowiązku i opieki 
nad wychowaniem i nauczaniem młodzieży usunięci być winni.“

Inni znowu odbudowując niecne i tyłekroć potępione zda­
nia nowatorów z dziwnym bezwstydem ośmielają się poddawać 
najwyższą władzę kościoła i Stój stolicy apostolskićj, nadaną 
jćj przez Chrystusa, pod rozporządzenia władzy świeckićj i za­
przeczać kościołowi i stolicy praw dotyczących zewnętrznego 
porządku. Nie wstyd ich bowiem bynajmnićj twierdzić: „że 
ustawy kościoła nie obowiązują sumienia, jeżeli nie są ogło­
szone przez władzę świecką; że akta i dekreta Papieżów rzym­
skich odnoszące się do religii i kościoła, potrzebują sankcyi 
i zatwierdzenia, lub przynajmnićj przyzwolenia władzy świe­
ckićj; że ustawy apostolskie6) potępiające tajemne stowarzy­
szenia, czy w nich wymaganą lub niewymaganą jest przysięga 
zachowania tajemnicy i rzucające klątwę na ich członków 
i podżegaczy, żadnćj nie mają mocy w tych krajach, gdzie tego 
rodzaju stowarzyszenia cierpiane są przez rząd świecki; że 
wyklęcia przez koncylium Trydenckie i rzymskich Papieżów 
orzeczone przeciw tym, którzy prawa i posiadłości kościoła 
naruszają i przywłaszczają sobie, opierają się na zamęc e po­
rządku duchownego, świeckiego i politycznego, dla ubiegania 
się za światowćm dobrem; że kościół nic stanowić nie powi­
nien, coby mogło wiązać sumienia wiernych pod względem 
używania rzeczy doczesnych; że kościołowi nie przysłużą prawo 
karania gwałcących jego prawa; że odpowiednićm jest teologii 
św. i władzom prawa publicznego, aby własność dóbr, które 
kościoły, religijne zgromadzenia i inne miejsca pobożne posia­
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dają, rządom świeckim przydzieloną i przez nie windykowaną 
była.“ I nie rumienią się jawnie i publicznie wyznawać ma­
ksymy i zasady odszczepieńców, zkąd tak przewrotne powstają 
zdania i błędy. Powtarzają bowiem: „że władza kościelna 
nie jest prawem boskićm oddzieloną i niezależną od władzy 
świeckićj i że tego rodzaju rozdziału i niepodległości zachować 
nie można bez naruszenia przez kościół i przywłaszczenia so­
bie głównych praw władzy świeckićj.“ Nie możemy przeto 
pominąć milczeniem śmiałości tych, którzy nia znc-sząc zdro- 
wćj doktryny, dowodzą, „że tym stolicy apostolskićj wyrokom 
i dekretom, które się odnoszą do powszechnego dobra kościoła, 
jego praw i karności, o ile dogmatów wiary i obyczajów nie 
dotyczą, odmówionćm być może przyzwolenie i posłuszeństwo 
bez grzechu i baz żadnćj szkody dla wyznania katolickiego.“
O ile się to sprzeciwia dogmatowi katolickiemu pełećj władzy 
Papieżowi rzymskiemu przez samego Chrystusa Pana nadanćj 
pasienia, rządzenia i panowania nad powszechnym kościołem, 
nie ma nikogo, ktoby jasno i otwarcie nic widział i nie poj­
mował.

Pośród tak wielkićj zwichaionych zdań przewrotności, 
pamiętni apostolskiego Naszego obowiązku i wielce troskliwi 
o najświętszą religią naszę, o zdrową doktrynę i o zbawienie 
dusz z nieba Nam poruczone i o dobro samego społeczeństwa 
ludzkiego, znowu apostolski głos Nasz podnosimy. Wszystkie 
przeto i pojedyncze błędne zdania i doktryny po szczególe 
w Encyklice tćj wymienione, naganiamy, zakazujemy i potę­
piamy oraz nakazujemy, aby je wszyscy synowie kościoła kato­
lickiego uważali za zganione, zakazane i potępione.

Wiecie prócz tego dobrze Wielebni Bracia, że w tych 
czasach wrogi wszelk.ćj prawdy i sprawiedliwości i najzaciętsi 
religii Naszćj nieprzyjaciele przez szerzące zarazę książki, bro­
szury i dzienniki po całćj kuli ziemskićj rozszerzone, łudząc 
ludy i złośliwie kłamiąc, inne jeszcze bezbożne rozsiewają do­
ktryny. Wiadomo Wam również, że w tym także wieku Na­
szym znajdują się niektórzy, co szatańskim duchem owiani 
i podnieceni, do tego stopnia bezbożności doszli, iż Władcę 
i Pana naszego Jezusa Chrystusa zaprzeczać, i Jego boskości 
zbrodniczem bluźnierstwem napastować nie lękają się. Tu nie 
możemy powstrzymać się, aby Wam najwyższych pochwał i za­
sług nie przyznać Wielebni Bracia 1 którzy z wszelką żarliwo­
ścią biskupią głos Wasz podnieść przeciw takićj bezbożności 
bynajmnićj nie omieszkaliście.

Dla tego tą Encykliką Naszą znów n&jmiłościwićj prze­
mawiamy do Was, którzy powołani do udziału w Naszćj pie­
czołowitości, jesteście Nam wśród największych goryczy Na­
szych pociechą, zadowoleniem i rozweseleniem dla wzorowćj, 
jakićj dajecie dowody, religii, pobożności i dla podziwienia go- 
dnćj owćj miłości, wierności i czci, którą Nam i tćj Stolicy 
Apostolskićj z największą zgodą umysłów okazując, nader tru­
dny Wasz obowiązek biskupi wytrwale i gorliwie spełnić sta­
racie się. Po wzorowćj przeto Waszćj pasterskićj żarliwości 
oczekujemy, abyście chwyciwszy miecz ducha, którym jest 
słowo Boże i wzmocnieni w łasce Pana Naszego Jezusa Chry­
stusa, zechcieli podwojonemi usiłowaniami coraz bardzićj sta­
rać się o to, aby wierni Waszćj powierzeni pieczy, „wstrzy­
mywali się od złych chwastów, których Jezus Chrystus nie 
uprawia, gdyż nie są siewem ojca" ’)• Nie przestawajcie 
przeto nigdy w owych wiernych wpajać, że wszelka prawdziwa 
szczęśliwość na ludzi z świętćj religii naszej, jćj nauki i ćwi­
czeń wypływa i że szczęśliwy jest lud, którego Bóg jest pa­
nem6). Uczcie „że na podstawie wiary katolickićj stoją kró­
lestwa 9) i że nic nie jest tak zgubnćm, tak skłonnem do 
upadku, tak narażonem na wszelkie niebezpieczeństwa, jeżeli 
to tylko myśląc wystarczyć może, że wolną wolą rodząc się 
otrzymaliśmy i nic już więcćj nad to od Pana nie żądamy, 
to jest Stwórcy naszego zapomniawszy, jego potęgi aby się 
okazać wolnymi, wyprzysięgamy się 10). Również nie zapomi­
najcie nauczać, „że władza królewska nietylko dla rządów 
świata, lecz szczególnie dla obrony kościoła jest nadaną 
i że nic nie ma, coby dla rządzących i królów z większym było 
pożytkiem i sławą nad to, co najmędrszy i najcnotliwszy inny 
Nasz poprzednik S. Feliks Zenonowi cesarzowi rzekł, aby ko­
ściołowi katolickiemu... pozwolili używać praw swych, i nie do­
zwalali nikomu tamować jego wolności... Pewnćm jest bowiem, 
że będzie dlań zbawiennćm, aby, gdy chodzi o sprawę Boga, 
według postanowień jego, wolą króla starali się poddawać ka­
płanom Chrystusa, a nie wyżćj ją stawiać“ I2).

Lecz jeżeli zawsze, Wielebni Bracia 1 to najbardzićj teraz 
w obec takich kościoła i świeckiego społeczeństwa utrapień, 
w obec sprzysiężenia nieprzyjaciół przeciw religii katolickićj 
i tćj Stolicy ś., i w obec takićj błędów ilości, potrzeba nieu­
chronnie, abyśmy z ufnością przystąpili do tronu łaski, abyśmy 
dostąpili miłosierdzia i znaleźli łaskę w pomocy w porę. Dla 
tego chcieliśmy wskrzesić pobożność wszystkich wiernych, aby 
wraz z Nami i z Wami najłaskawszego Ojca światła i miłosier­
dzia najgorętszemi i najpokorniejszemi modłami bez ustanku 
prosili i błagali, i w pełni wiary zawsze uciekali się do Pana 
naszego Jezusa Chrystusa, który nas odkupił Bogu krwią 
swoją i seree Jego najsłodsze, najgorętszćj ku nam miłości 
ofiarę, pokornie i nieustannie orędowali, aby więzami swojćj 
miłości wszystkich ku sobie pociągnął i aby wszyscy ludzie 
najświętsząjjJego miłością rozgrzani, około serca Jego chodzili 
godnie, podobając się Bogu i odnosząc owoce we wszelakim 
dobrym uczynku. Ponieważ jednak bez i wątpienia milsze są 
Bogu modły ludzi, jeżeli przystępują doń z duchem wolnym 
od wszelkićj zmazy, przeto niebieskie skarby kościoła Naszemu



rozporządzeniu powierzone, wiernym w Chrystusie z apostol­
ską szczodrością otwieramy, aby ciż wierni do prawdziwćj po- ; 
bożności silnie zagrzani i przez Sakrament pokuty od zmaz 
grzechu oswobodzeni, ufnićj modły swe do Boga wylewali i ła- I 
skę otrzymali.

Tą przeto Encykliką z władzy Naszéj apostolskiéj wszyst- | 
kim i każdemu z osobna, obojćj płci katolikom udzielamy zu- ' 
pełny odpust nakształt jubileuszu w ciągu jednego tylko mie­
siąca aż przez cały rok przyszły 1865 a nie dalćj. Wy zaś 
Wielebni Bracia i inni właściwi przełożeni kapłani postanowi­
cie w ten sposób i wtéjsaméj zresztą formie jaką od początku 
najwyższego Papiestwa Naszego podaliśmy apostolskiém pismem 
Naszém w formie Breve w d.20 listopada 1846 r. do powszech­
nego Episkopatu przesłanćm, którego początek: ,.Arcano Di- 
vinae providentiae consilio“, i z wszelaką władzą, jaka powyż- 
szém pismem nadaną była przez Nas. Chcemy jednakże, aby 
wszystko było zachowane, co przepisaném jest w wspomnio- 
ném piśmie, i aby to zostało wyjętćm, co za wyjęte uzna­
liśmy.

Nadajemy to bez względu na wszystkich działających prze­
ciwnie, również wyłącz néj i osobistéj wzmianki oraz nagany 
godnych. Aby jednak wszelka wątpliwość i trudność usuniętą 
została, kazaliśmy egzemplarz pisma tego Wam przesłać.

„Błagajmy Wielebni Bracia z głębi serca i z café) du­
szy miłosierdzia bożego, gdyż sam dodał mówiąc: milosier- \ 
dzia bowiem mego nie odwrócę od nich. Prośmy a oirzy- : 
mamy, a jeżeli otrzymanie zwlecze się i opóźni, iżeśmy go i 
ciężko obrazili, pukajmy, gdyż pukającemu będzie otwarto, | 
jeżeli do drzwi pukać będą modły, westchnienia i łzy na- \ 
sze, w których nie folgować i wytrwać należy, a jeżeli je- ' 
dnomyślna jest modlitwa .... niechaj każdy prosi Boga nie i 
za sobą tylko, lecz za wszystkich Braci, jak nas Bóg mo­
dlić się nauczył.“ * * * 4 * 6 * 8 * * * * I3) Aby tćm łatwićj Bóg Nasze, Wasze 
i wszystkich wiernych modły i życzenia wysłuchał, z całą 
ufnością wezwijmy Orędowniczki do niego niepokalanćj i naj­
świętszej Bogarodzicy Maryi Panny, która wszystkie odszcze- 
pieństwa znosi w całym świecie i wszystkich Nas najukochań- i 
szą jest Matką „cała słodka jest, pełna miłosierdzia, wszyst- | 
kim się da ubłagać, dla wszystkich najłaskawszą się oka- \ 
zuje i nad potrzebami wszystkich najobszerniejszém lituje 
się uczuciem '' n) i jako królowa stojąc po prawicy Jednoro- ' 
dzonego syna swego, Pana naszego Jezusa Chrystusa w szacie 
złocistćj bramowanéj rozmaitością, nie ma nic, coby od niego 
wyprosić nie mogła. Prośmy także o wstawienie się ś. Piotra, 
księcia Apostołów i współapostoła jego Pa"ła i wszystkich 
świętych niebieskich, którzy stawszy się już przyjaciółmi Boga 
doszli do Królestwa niebieskiego i uwieńczeni posiadają palmę 
i o nieśmiertelność swą bezpieczni, troskliwi są o zbawienie 
nasze.

W końcu błagając Boga, dla Was o wszystkich niebieskich 
darów obfitość, jako szczególnćj ku Wam miłości naszéj do­
wód, błogosławieństwo apostolskie z głębi serca pochodzące 
Wam samym Wielebni Bracia i wszystkim duchownym i świe­
ckim wiernym, Waszéj pieczy powierzonym najmilościwićj 
udzielamy.

Dan w Rzymie u ś. Piotra d. 8 grudnia r. 1864, dziesią­
tego od dogmatycznéj definicyi niepokalanego poczęcia Boga­
rodzicy Maryi Panny.

Papiestwa naszego roku 19go.
Pius P. IX.

’) Grzegórz XVI Encykl. Mirari 15 sierpnia 1832.
’) Taż Encyklika: Mirari.
’) S. Aug. list 105 w. 166.
4) S. Leon list 164 w. 133 § 2.
e) List do kard, de la Rochefoucault. 10 marea 1791 r.
6) Klemens XII „In eminenti“'. Benedykt XIV „Próvidas Roma- ,

norum“ Pius VII „Ecclesiam“ Leon XII „Quo graviora“.
’) S. Ignacy M. do Filadelf. 3.
8) Psalm 143.
’) S. Celest. list 22 do Synod. Efez, do Konst, str. 1200.
’°) S. Innocenty I list 29 do bisk. konc. kartag. u Konst, str. 891. 
”) S. Leon list 156 w. 125
”) Pins VII Encykl. „Din satis“ 15 maja 1800.
”) Snr. Cypryan list 11.
M) Św. Bernard, kazanie o dwunartu prerogatyw. NMP. ze słów '

Apokalipsy.

Odwołując się na rozporządzenie Najwyższe z dnia 29 grudnia r. z. i 
obwieszczone w nrze 48 Zbioru praw, a zwołujące obiedwie izby sejmu 
monarchii pruskidj na dzień 14 stycznia r. b. do stolicy i rezydencyi 
Berlina, ogłaszam niniejszym, iż osobne uwiadomienie co do miejsca 
i czasu posiedzenia zagajającego wyłoży się w biurze izby panów 
i w biurze izby poselskiej dnia 13 b. m. w godzinach od 8 z rana do 
wieczoru, i dnia 14 w godzinach rannych. W tychże biurach wydadzą 
się karty legitymacyjne na posiedzenie zagajające i udzieli się wszelkich 
względem niego zresztą potrzebnych informacyi. Berlin 1 stycznia 1865. 
Miniater spraw wewnętrznych Hr. zn Eulonburg.

X Berlin, 2 stycznia. Podobna demonstracja jak nieda­
wno temu w Lawenburgu, odbyła się na rzecz przyłączenia 
Holzacyi i Szlezwicka do Prus. Za przewodem p. Scheel Plessen 
niektórzy więksi właściciele ziemscy w wspomnionych księ­
stwach przesłali w tćj myśli adres na ręce p. Bismarcka i br. 
Mensdorffa. O ile ta demon3tracya sprawiła zadowolenie 
w Berlinie, o tyle w Wiedniu odmówienie przyjęcia adresu, 
które spotkało go ze strony cesarza. Zresztą przemiany, jakie 
sprawa dziedzictwa księstw przechodzi w dziennikach, jest 
tylko zasłoną negocyacyi rzeczywistych toczących ię pomiędzy 
wielkiemi dworami. Rezultat ostateczny nie trudno przewi­
dzieć: ioaie tylko o formę i warunki przeprowadzenia.

Arcybiskupstwo kolońskie dotąd jeszcze nie obsadzono. 
Kapituła podała rządowi aż pięciu kandydatów do wyboru, 
zdaje się przeleż, iż żaden z nich nie posiada przymiotów, 
których rząd wymaga, bo wybór dotąd jeszcze nierozstrzy­
gnięty.

W nocy ś. Sylwestra czyli z starego na rok nowy w Berli­
nie, mianowicie pod Lipami, jak zwykle działy się takie sceny, 
że polieya broni użyć musiała.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 31 grudnia. Mówią, że br \nka nastąpi dopiero 

w pierwszych dniach lutego.
— § Podajemy poniżój wyciągi z ro"maitych dzienników 

rosyjskich, o ile takowe dotyczą sprany polskićj:
Moskowskija Wiedomosti donoszą, że dnia 14 

grudnia uszedł z więzienia w Moskwie polityczny przestępca 
Jarosław Dombrowski.

Rosyjski Inwalida przedrukowuje z Witiebskija 
Gubiernijaln yja Wiedomosti następujące datyolicz- 
bie naukowych zakładów w gubernii witebskićj: rachuje ich 
582; w latach 1863 i 1864 znajdowało się tam 7114 chłopców, 
829 dziewcząt; nauczycieli było: mężczyzn 827, kobiet 50. 
Z liczby dosyć poważnćj, którąśmy tu przytoczyli 4 tylko za­
kłady są średnie i 1 specyalny, reszta niższe. Sądzićby więc 
należało, iż dbano głównie o wykształcenie ludu, lecz chodzi tu 
głównie o zmoskalenie Białorusinów; bo kiedy, biorąc na 
uwagę wszystkich mieszkańców gubernii bez różnicy pocho­
dzenia i wyznania, 1 uczący się wypada na 97 osób, to w po­
wiatach inflanckich, zaludnionych przez Lotyszów, o moskale- 
niu których jeszcze nie pomyślano, stosunek ten zmienia się 
do tego stopnia, że np. w powiecie reżyckim jeden uczący się 
przypada na 4,530 mieszkańców. Z porównania obu powyż­
szych stosunków ocenić możemy wybornie, jaką to część za­
biegów rządu rosyjskiego przypisać należy staraniu o rzeczywi­
ste zaspokojenie potrzeb mieszkańców, a jaką przeprowadze­
niu politycznych dążności w tak skromnćj nawet sferze jak 
szkółki ludowe. Dia ułatwienia działania w tćj mierze w gu­
bernii witebskiśj i mohylewskiej przyłączono je pod naukowym 
względem do wielkorządztwa Murawiewa.

Wileński Wiestni k donosi, iż w powiecie pińskim gu­
bernii mińskiśj nawrócono „dobrowolnie“ na prawosławie 81 
mieszkańców miasteczka Pogosta i 543 mieszkańców kilku wsi 
okolicznych. Dziwną zaiste ma własność „dobra wola“ ogar­
niająca cd razu takie massy w tej lub owćj miejscowości. 
W miasteczku Mirzu w nowogrodzkim powiecie ufundowano 
bractwo prawosławne.

Organa prasy rosyjskićj wyobrażające szczególnie tenden­
cje rządowe nietylko wskazują na środki mogące osłabić kato- 
liczm tam, gdzie on jeszcze istnieje pod panowaniem Rosyi, 
ale posuwają przezorność swą jeszeze dalśj i obok działania 
zaczepnego przygotowują się do obrony na gruncie prawosła­
wia, jakoby przewidując niedaleką walkę. Do tej kategoryi 
działania zaliczyć należy to wszystko, co ma na celu usunięcie 
z obrządku prawosławia najmniejszych śladów dawnćj tegoż 
jedności z kościołem powszechnym. Siemaszko nakazał nie­
dawno poodbierać od popów prawosławnych i od innych osób 
tegoż wyznania w swćj dyecezyi, które po większej części 
z unitów gwałtem do prawosławia nawrócono, wszystkie da­
wne książki do sprawowania obrzędów lub do modlitwy, oba­
wiając się by nie zawierały śladów -jedności wyznania łaciń­
skiego z obrządkiem wschodnim. Lecz ślady jedności tćj 
sięgają dawniejszych niźli unia czasów, i te więc zniszczyć 
należy 1

Kijewskija' Eparcliialnyja Wiedomosti, 
zwracając uwagę na to, że obrazy prawosławne tak w Rosyi 
na Rusi przedstawiają ś. Piotra apostoła z kluczami w ręku, 
tak w tym przedmiocie rozumują: „Zaiste możnaby nie zwra­
cać uwagi na tę kwestyą, gdyby ona była obojętną dla cerkwi 
i dla ludu. Lecz wiadomo, że na kluczach ś. Piotra wzrósł 
w Rzymie osobny dogmat, nie uznawany przez cerkiew prawo­
sławną oraz sprzeciwiającą się jak pismu świętemu tak i du­
chowi wiary Chrystusowćj. Wiadomo wam, że lud w połu- 
dniowo-zachodaićj (na Rusi) oraz w północnój Rosyi (Nowo­
gród i Psków) nieobojętnie spogląda na taki sposób przedsta­
wiania ś. Piotra apostoła. Na zasadzie, bez wątpienia, tego 
rodzaju obrazów, opowiadacze podań ludowych, poeci, artyści, 
malarze, przedstawiają ś. Piotra, jako jedynego strażnika wrót 
niebieskich, wprowadzającego tam błogosławionych, a bronią 
cego wstępu grzesznikom, ztąd naturalnie i lud wyobraża so­
bie ś. Piotra jakoapostoła, obdarzonego; rzez Zbawiciela szcze- 
gólnćm zaufaniem i pełnomocnictwem... Prawda i dobro cerkwi 
prawosławnćj wymagają, aby nietylko nadal nie dozwalać po­
dobnych obrazów, lecz poprawić nadto w duchu prawosławia 
już istniejące.“ Dowiadujemy się z dalszego ciągu tćj roz­
prawy, że nadal Piotr ś. ma być przedstawiony z kartą w ręku, 
na którćj wypisany wyjątek z listów tego apostoła. Artykuł 
powyższy powtarzają pisma tak w Moskwie jak i w Peters­
burgu wydawane. Fraszka podania i pieśni ludu, fraszka 
utwory poetów i artystów; któżby zważał na te bagatele, gdy 
chodzi o zabezpieczenie swojćj słabiznyl Codzienne atoli 
przykłady uczą nas, że i zbyteczna przezorność czasem bywa 
szkodliwą, zwracając uwagę innych na to, co radzibyśmy, aby 
niepostrzeżonćm pozostało.

ROSYA.
— § Rząd rosyjski, reformując ostat Jemi czasy wszystko, 

i o zakładach naukowych na całym obszarze imperyum pomy­
ślał, ztąd rozprawy po dziennikach, jaki systemat kształcenia 
przewagę otrzymać powinien, klasyczny czyli tćż realny? Zda­
nie było podzielone; Mosk o wskij a Wiedomo sti, popi­
sując się z nowonabytym doktoratem, rozwijały w obszernych 
artykułach korzyści, jakie osiągają uczniowie zakładów angiel­
skich z „zapoznania się ze światem starożytnym“ i domagają 
się, aby na tćjże podstawie wychowanie w Rosyi ugruntować. 
Lecz zapoznanie się to nie ma być p rwierzchowne i dla tego 
Wiedomosti żądają, aby z 24 godzin wykładu tygodniowo 
obrócić na ten cel od 16 do 18. Dla ocenienia praktyczności 
proponowanego środka, wystawmy sobie, iż powstał on w Mo­
skwie, gdzie na uniwersytecie, będącym najstarszym w Rosyi, 
można otrzymać stopień wydziału historyczno filologicznego, 
dający prawo do objęcia posady naączydia w gimnazjum, nie 
składając egzaminu ze starożytności greckich i rzymskich, 
z archeologii, z mitologii starożytnćj itd., bo sig takowe przed­
mioty na uniwersytecie wcale nie wykładają, a i pozostała 
część bardzo mizernie. Zkądźe wziąć nauczycieli do grunto­
wnego obznajomienia uczniów ze „światem starożytnym“? Rząd
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godząc obie strony nakazał zaprowadzenie gimnazyów realnych 
obok filologicznych.

Jak silnie podziałały na rząd rosyjski argumenta Mo­
skowskija Wiedomosti o konieczności połączenia koleją 
Kijowa z Moskwą, widzimy z ukazu ogłoszonego w nrze 268 
Siewiernćj Poczty, który uważać nakazuje za niebyłą 
koncesyą udzieloną 25 lipca r. z. na zbudowanie drogi żela- 
znćj między Moskwą i Sebastopolem.

Niemieccy mieszkańcy gubernii nadbałtyckich Rosyi, 
uchodzący za nieposzlakowanych patryotów rosyjskich, po­
sądzeni zostali ostatniemi czasy przez M o s k o w s k i j a Wi e- 
domosti o separatystyczne dążności, gdyż dbając o prawa 
swoje miejscowe, różne w każdśj z trzech gubernii, dążyli do 
połączenia ich w jednę całość. RigascheZtg broni rosyj­
skiego patryotyzmu swych współobywteli; ale Wiedomosti 
nie chcąc o tćm wątpić, owszem wierząc bardzićj niż sama R. 
Z tg, uważa iż bezinteresownymi oni być powinni, gotowymi do 
wyrzeczenia się przywilejów dla dobra ogólnego Rosyi, którćj 
przez rozwijanie żywiołu niemieckiego w prowincjach nadbał­
tyckich wielkie może zagrażać niebezpieczeństwo ze strony za- 
chodnićj.

Rząd rosyjski szerząc dzieło zniszczenia w Polsce, i na 
Wschodzie nie lepićj sobie poczyna zeswąmisyą cywilizatorską. 
W artykule dziennika Birże wy ja Wiedomosti cytowanym 
w Moskowskija Wiedomosti czytamy: „Od czasu zajj- 
cia przez nas Syr-Daryi, dolina rzeki tćj w ogóle bardzo uro­
dzajna, widocznie opuszczoną z )stała: rolnictwo upadło, po- 
wyrąbywano zagajenia, wyborne łąki wydają mnićj trawy, ka­
nały zaprowadzone przez tubylców dla użyźniania pól poza­
rastały.“

GALICYA.
Tarnów, 28 grudnia. Piszą ztąd do Gaz. Nar.: W tych 

dniach zawiadomioną została kapituła tarnowska, iż wysokie 
ministeryum skarbu postanowiło sprzedać przez publiczną li- 
cytacyą dobra, stanowiące uposażenie tejże kapituły, a mia­
nowicie dobra: 1) Warzyce z Bierówką i Chrustówką, 2) Brzo­
stek z Opasiówką, 3) Siedliska, 4) Uszew z Bitściadką, Lo- 
niową, Dołami i Porąbką, 5) l rzcianę z Zyznówką i Beldnem, 
6) Gołkowice z Wieliczką i Wiśniczem, 7) państwo Tyniec 
z przyległościami Sidziną, Zamborkiem, Kopanką, Brzezo- 
wem, Bakowem, Posonicami, Opatkowicami, Kostrzem i Lan- 
czanami.

Przy fundacji biskupstwa tarnowskiego przeznaczone 
były rzeczone i inne jeszcze dobra na uposażenie tegoż biskup­
stwa, a za śp. biskupa Pisztka oddanie tychże dóbr w zarząd 
kapituły, już było bardzo bliskie. Teraz zaś wysokie ministe­
ryum postanowiło dobra te sprzedać z powodu, że są rozrzu­
cone i administracja ich bardzo kosztowna. Jednakże koszto­
wność administracji rządowćj ustałaby, gdyby kapituła posta­
rała się o objęcie tychże dóbr w własną administracją, jak to 
się dzieje z dobrami kapituły lwowskićj i przemyskićj.

FRANCYA.
± Paryż, 31 grudnia. Wczoraj Cons titujtionnel 

ogłosił uwagi swoje nad encykliką ojca ś., jutro ma być w M o- 
nitorze artykuł podobny. Wszyscy niesłychanie są roz- 
ciekawieni jak treści tak również i tonu tego artykułu, będzie 
to bowiem wypowiedzeniem opinii rządowćj w kwestyi tak 
wielkiej wagi, jak przyjęcie lub odrzucenie zasad wypowiedzia­
nych w Okólniku ojca ś., głowy kościoła katolickiego. Bez 
względu na to, że nic pewnego w tćj mierze powiedzieć jeszcze 
nie możemy, powtarzamy jednak pogłoski najbardzićj prawdo­
podobne, a mianowicie, że w odpowiedzi na encyklikę mini­
steryum spraw zagranicznych przesłało do p. Sartiges notę 
suchą i wcale nie pochwalającą tego kroku ojca ś,gdyż w obec 
tak trudnego położenia kwestyi władzy świeckićj, jedyną 
nadzieją rządu francuskiego było pojednanie zwaśnionych obo­
zów i doprowadzenie do urzeczywistnienia tćj wielkićj zasady: 
„kościoł wolny w wolnćrn państwie“, stojąc bowiem na pod­
stawie woli ludu i nieinterwencyi, Francja tylko tym celem 
wzniosłym mogła usprawiedliwić zajęcie Rzymu. Obecnie po­
stać rzeczy zmienia się zupełnie. Groźne non possumus wy­
rosło w encyklikę, które stawia nieprzebyte zapory postępowi 
i cywilizacyi, tym wielkim dźwigniom, które wedle opinii Fran- 
cyi i gabinetu tuileryjskiego, miały się przyczynić głównie 
do rozwiązania kwestyi rzymskiej. Najwięksi nawet przyja­
ciele władzy świeckićj, jak Montalembert i de Falloux byli 
w 80 punktach objęci. Było to powodem wielkiego dla nich 
zmartwienia, i wedle pewnych dosyć wiadomości mieli przesłać 
do Rzymu submisyą swoję Stolicy Apostolskićj i bezwarunkowe 
posłuszeństwo jćj rozkazom.

Dnia jutrzejszego ma być uroczyste przyjęcie ciała dyplo­
matycznego w Tuilleryach, i jeżeli wolno wierzyć pogłoskom, 
cesarz ma przemówić w duchu pokoju i dać do zrozumienia, 
że utrzymanie pokoju w r. 1865 jest jego najgorętszem życze­
niem. Ma być tylko maleńką chmurką zaćmiona pogoda 
monarszego powitania Nowego roku, a mianowicie od strony 
Rzymu.

Przy otwarciu izb ma być ogłoszoną wolność prasy, a to 
na następujących zasadach: Wszystkie dzienniki tak polity­
czne jako i literackie będą opłacać stęplowe (timbre). Kau- 
cya dla dzienników polityczynych ma być podwojona, ale 
przyzwolenie rządowe na wydawanie dziennika ma być usu­
nięte : przekroczenia prasowe mają być przez sąd przysięgłych 
sądzone.

Hr. Karoly po3eł austryacki przybył z Berlina do Paryża, 
zapewne jak powiadają, dla układów w kwestyi księstw zael- 
biańskieb. P. Girardin redaktor Pressy, ma być mianowany 
senatorem, trudno odgadnąć za jakie zasługi.

Telegraf dzisiejszy podaje dosyć ważne wiadomości z Ame­
ryki Południowćj. Podług niego umysły w Peru są wzburzone 
do najwyższego stopnia, kongres zawotował decyzyą, na mocy 

' którćj prezydent winien wezwać Hiszpanią, ażeby w przeciągu 
dni ośmiu opuścili wszyscy ChinchxS, w razie odmowy Peru 
niezwłocznie ma rozpocząć kroki nieprzyjacielskie. Kongres 
nie poprzestał na tym kroku stanowczym, posunął się jeszcze 
dalćj, zażądał bowiem od prezydenta, ażeby się podał do dy-
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misyi. Prezydent odmówi! temu żądaniu. Spodziewają się 
rewolucyi. Trudno z takiéj odległości osądzić kto ma racyą, 
to tylko pewna, że stanowczość podobna, w chwili zewnętrz­
nych zatargów była nie w porę.

Podłng objaśnień dostarczonych przez p. Juan del Peral 
! w jego znakomitćj broszurze: „O zajściu między Hiszpanią 

! i Peru“, widocznćm jest, ze gabinet madrycki jest usposobio­
nym do ugodliwego zakończenia téj sprawy, gdyż ofiaruje się 
opuścić wyspy Chinchas nie już po zapadnięciu decyzyi ale 
przy otwarciu negocyacyi.

Na takiéj zasadzie, porozumienie się nie było trudném, 
lecz skoro Peruwiańczykowie rozpoczną nieprzyjacielskie kroki 
ńie czekając na układy, których powodzenie poruczono admi­
rałowi Pareja, mogą obrócić wniwecz najlepsze w tym wzglę­
dzie usiłowania i chęci gabinetu Narvaeza. Po pierwszych 
strzałach zamienionych, nikt nie będzie miał dosyć powagi, 
ażeby się odważył o ustępstwach i pokoju przemówić: skoro 
honór narodowy, tak ważną grający rolę w historyi tego kraju, 
raz”zadraśnięty, wszyscy będą za wojną, bez względu na sku­
tki jakie ona pociągnie za sobą.

Pomimo przytłumienia powstania furlańskiego, władze 
austryackie w Wenecyiniesąjeszeze zupełnie spokojne, według 
listów otrzymanych z Werony, spodziewają się jakich poruszeń od 
strony jeziora Guarda. Statki parowe austryackie obiegają 
bez przerwy wybrzeża. We wszystkich punktach zbrojnych 
ruch wielki panuje.

Paryż, 3 stycznia. Dzisiejszy Monitor zawiera de­
kret cesarski mianujący księcia Napoleona członkiem i wi­
ceprezesem tajnej rady cesarstwa. W części nienrzędowćj przy 
pominą Monitor praecedencye podobnego zamianowania, 
które dla księcia jest dowodem zaufania, jakie cesarz w nim 
pokłada.

Minister wojny przedłużył urlopy udzielone wojskowym 
na drugie półrocze 1864 r. aż do 1 marca rb.

ANGLIA.
Londyn, 1 stycznia. Parowiec „Damascus“ przywiózł z No 

wego Jorku wiadomości sięgające 18 grudnia i 504,340 dola­
rów gotówką. .

Pogłoska o wzięciu Sawannah przez jenerała Shermana 
nie potwierdziła się. Miasto oblegane jest przez unionistów 
i szczelnie zamknięte.

Prezydent Lincoln odrzuci! odezwę wydaną przez jenerała 
Dix, dotyczącą maroderów w Kanadzie.

SZWAJCARYA.
¿»Bern, 28 grudnia. Czytam w téj chwili: powtórzony przez 

was z gazety lwowskićj artykuł grożący nam losem Indyau 
i porównywający nas do nich; jest w nim wiele rzeczy prawdzi­
wych, wiele pożytecznych, ale dużo i paradoksu i. nieopatrznego 
czernidła. Mamy wady własne, żaden naród bez nich nie jest, 
ale wiçcéj jeszcze nabytych wychowaniem i ukształceniem, 
którego kierunek i charakter nie od nas zależał. Rząd miano­
wicie moskiewski naginał je do swych celów politycznych. 
Jeszcześmy z chlubą wyszli z téj szkoły demoralizacyi i ze­
psucia.

Ogólną dążnością artykułu, jeśli się nie mylę, jest skła­
nianie nas w widokach obrony do praktyki życia, do ukształ- 
cenia się naukowego i poważnego, do zaniechania wreszcie 
poezyi i powieści, które wedle autora niemal całą były przy­
czyną obałamucenia młodzieży.

Zdanie, to uśmiech wywołuje na usta. Najlepsze chęci je 
natchnęły; ale wielka nieznajomość téj literatury na którą au­
tor narzeka, bo ona właśnie i ona tylko jedna naprawiła to 
złe, jakie wychowanie opaczne i niedostateczne rodziło. Dzia­
łać inaezéj na ogół jak przez ten pokarm codzienny nie było 
można, tą jedną drogą przeciskały się prawdy żywotne. Nie 
podburzała literatura wyobraźni, raezéj ją lumowała, a rady 
jéj były zawsze zdrowe, na nieszczęście nie słuchano ich.

Sumienniejsze zastanowienie się nad rolą literatury pię- 
knéj w ostatnich czasach, musi inny sąd wywołać. Jeśli zre­
sztą autor chce nas podobuemi uczynić do Europy caléj, tikiéj 
takiéj jaką ona dziś jest, pozbawionéj zmysłu moralnego, uto- 
pionéj zmysłu moralnego, utopionéj w interesach material­
nych, skamienialéj w egoizmie, nawet gdyby to nas miało 
od wiela złego uchować, jeszczebyśmy w interesie charakteru 
narodowego nie zgodzili się na taką asymilacyą. Widzimy 
bardzo dobrze co zdrowego jest i pożytecznego w kierunku 
praktycznym ludów Europy, ale wyłączności jego i stosunków 
moralnych jakie za sobą eiągnie cywilizacja przemysłowa, spe­
kulacyjna, praktyczna ze źródeł przyjąć nam niepodobna. Ar­
tykułowi więc temu należy pewne antidotum, jest on prawdą 

' ale prawdą nie całą i jednostronną. Zanadtośmy często uno­
sić się dali sercu i wyobraźni, za mało byliśmy i jesteśmy 
praktyczni, ale czy wina tych grzechów leży w nas, czy w ota­
czających okolicznościach? bacznie to rozważyć należy.

Tam gdzie wychowanie młodzieży było bardziéj europej­
skie pełniejsze, swobodniejsze, gdzie środków wykształcenia 
nie brakło, nawet w Poznańskićm i Galicyi, młodzież wcale nie 
zgrzeszyła zbytkiem zapędu, wyobraźni i nierozwagi; okazała 
wiele szlachetności ale nie była pierwszą do wystąpienia 
w walce nieobrachowanéj, chociaż czytała Mickiewicza i Sło­
wackiego. Szał jeśli sig to tak nazwać godzi, święty ów szał 
rozpaczy rzucający się na walkę śmiertelną, zrodził się w kra­
jach pod panowaniem moskiewskiém, gdzie istotnie prześlado­
wanie, niesprawiedliwość, i arbitralność jątrzyły, a brak grun- 
towniejszych zasad, ostateczności obliczyć nie dawał. Rząd 
przechż moskiewski pędził do szkół realnych, zakładał je chę 
tnie, zachęcał do pracy materyalnéj i zagradzał humanitarne 
kształcenie się, a utrudniał je. Przyczyna więc leży nie w nas 
ale w naturze rządu, stosunków, powiem ucisku moskiew­
skiego, który szczepi i płodzi rewolucye, będące naturalnym 
owocem despotyzmu, arbitralności i połowicznćj oświaty jaką

on skąpo wydziela swym ludom. Nie jesteśmy wcale tak upa­
dli, tak zhezwładnieli, jak owi Indyanie Tocquevilla i w walce 
powszedniego życia z Moskwą nie uznajemy jćj za żywioł 
energiczniejszy, któryby mógł na drodze normalnój nas wy­
dziedziczyć. Inaczćj jest w Niemczech, tam autor może mieć 
słuszność.

Moskwa postępowaniem dzisiejszóm sama najlepićj dowo­
dzi, że nas inaczćj jak na drodze gwałtu i barbarzyńskiej spo- 
liacyi zwyciężyć nie mogła. Mamy tćż nadzieję, że i w ten 
sposób nas niepokona, siła idei polskićj nie jest przywiązaną 
ani do języka, ani nawet do wyznania (są Pol?.cy prawosławni 
najgorętsi) ani do obyczaju nawet, — ona jest niepochwyconą 
i niezwyciężoną.

Słusznie chce autor, ahyśmy się nie dali wywłaszczać, 
byli oszczędni i pracowici. Są to środki mechaniczne utrzy­
mania się w miejscu, ale one nic nie dodadzą idei polskićj, ani 
ją pokrzepić mogą bezpośrednio. Idea polska w walce z ele­
mentem moskiewskim, choćby narodowość polska miała być 
wyplenioną, żyć będzie, jest to idea swobody opartćj na prawie, 
do którćj należy przyszłość. Idea moskiewska jest azyatycką 
bezprawia opartego na despotyzmie, nie szanującego ani czło­
wieka, ani boskich instytucyi. Że ta idea moskiewska harmo­
nizuje z rewtducyą społeczną i utopiami socyalnemi, nic dzi­
wnego. Polska nigdy nie była w duchu i zasadzio rewolucyjną, 
widzimy to w najkrytyczniejszych epokach w których socyalne 
doktryny radykalistów próżno ją sobie pozyskać chciały. Prze­
ciwko liberalizmowi opartemu na poszanowaniu praw czło­
wieka, Moskwa dziś stawi rewolucyą radykalną z charakterem 
demagogiczno-carskim.

Radzić narodowi polskiemu aby w imię kartofli i grosza, 
w imię praktyczności i zysku pozbył się swego charakteru i do 
walki stając z nieprzyjacielem, sam się na jego kopyto urobił, 
nie jest całkowicie dobrćrn. Moglibyśmy być rządniejsi, pra­
ktyczniejsi i wytrwalsi w pracy, oględniejsi w wydatkach, ale 
ani serca, ani wyobraźni, ani uczuć szlachetnych, ani cech 
poczciwych, które nas czynią tćm czśm jesteśmy, pozbywać się 
nie mamy potrzeby. Walka tak jak ją autor artykułu pojmuje, 
wyszłaby na abdykacyą zupełną i przekabacenie na tych, z któ- 
reini walczymy, to jest ażeby żyć, musielibyśmy przestać być 
sebą. Est modus in rebus. Za wiele autor chce, a nade- 
wszystko niemiał czasu ani dobrze rozważyć założenia, ani ści­
śle określić żądania. Wiele zyskać powinniśmy, ale niewiele 
się nam pozbywać potrzeba. Jeżeli ostatecznie mamy być po­
dobni reszcie Europy dzisiejszćj sobkestwem, brakiem moral­
nego zmysłu, zimną rachubą — naówczas niema powodu, dla 
któregobyśmy stracić mieli, niemamy idei, niemamy posłanni­
ctwa, nie reprezentujemy nic. Radzibyśmy więc, aby autor 
zkąd inąd bardzo pożytecznych uwag, jaśnićj i dobitnićj wypo­
wiedział o ile mamy z cudzego doświadczenia korzystać nie 
tracąc najdroższych nam cech własnych, stanowiących żeśmy 
sobą i że na coś na tym świeeie zdajemy się potrzebni. 

TURCYA.
Carogród, 24 grudnia. Porta nakazała surowo pilnować 

okrętów odpływających z portów morza Czarnego. Przybyło 
znowu 40,000 wychodźców cierkieskicb na brzegi czarno­
morskie. Michał, książę Abchazów. układa się z Portą wzglę­
dem przesiedlenia się do Turcyi z 40,000 zwolenników. 

AMERYKA.
Nowy Jork, 23 grudnia. Flota unionistów stanęła pod 

Wilmington. Hood, jenerał stanów skonfederowanycb, rzucił 
most przez Tennessee. Jenerał Shermanu dotąd jeszcze 
stoi pod Savannah. Prezydent Lincoln rozporządził kon- 
skrypcyą w liczbie 300,000 żołnierza.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 3 stycznia. Jutro odbędzie się posiedzenie rady re­

prezentantów miasta, na którćm pomiędzy innemi nastąpi wpro­
wadzenie nowo obranych członków rady i wybór przewodniczącego.

— Pożar onegdajszy w Jeżycach, o którym donieśliśmy, po­
chłonął jak mm powiadano, pięć budynków częścią mieszkalnych, czę­
ścią gospodarczych naokół młyna, do którego porą letnią zwykła pu­
bliczność poznańska chodzić na świeżo mleko. Przyczyna pożaru do­
tąd niewiadoma.

_ Oaegdaj w godzinach popołudniowych prowadzono do prezy-
dyum policyi młodego człowieka porządnie ubranego z zawiązanemi 
na grzbiecie rękoma.

_Dzienniki niemieckie donoszą, że w przeciągu 6 lat ostatnich
w powiecie kościańskim, jednym z najbogatszych w Poznań kiero, 
10 dóbr przeszło z rąk polskich na własność niemiecką. W innych 
zaś powiatach ileż to podobnych przykładów możnaby naliczyć!

_Września liczy obecnie 3579 mieszkańców, których większa
połowa jest katolikami.

— Wedle spisu ludności dokonanego 3 grudnia rz. liczy powiat 
międzyrzecki 45413 mieszkańców, zatem 1065 więcej niż przed 
trzema laty. Z tych przypada na miasteczka Zbąszyń 1884, Pszczew 
1851 Brójce 1633, Międzyrzecz 6016, Trzciel 1532, na resztę zaś po­
wiatu 32 434 mieszkańców. Z tych 19.288 jest katolików, 1418 staro- 
zakonnycb, reszta zaś protestantów i 142 dysydentów.

_ Rejencya bydgoska wzywa wszystkich mających jeszcze do
żądania za liwernnki z roku 1864, aby się zgłodii z likwidacyami 
do 10 bm.

Wakanse: W powiecie toruńskim posada fizyka powiato­
wego. Zgłosić należy się do rejencyi kwidz;ńskićj najpóźnićj do Igo 
lutego.

W Wągrówcu posada sta-aźnika miejskiego (Stadtwachtmei- 
ster) od 1 lutego rb. z pensyą roczną 120 tal. Zgłosić się należy do 
magistratu w Wągrówcu do 25 bm.

— Dzierżawy: Myto szosowe w Antoniewie (Antonsdorf) na 
żwirówce z Łabiszyna do Wałownicy od 1 kwietna na 1 rok. Kaucja 
50 tal. Termin 21 bm. w Szubinie. Warunki codziennie do przejrze­
nia w biurze landrata.

W Kani, na tejże samój żwirówce także od 1 kwietnia na rok. 
Termin 19 bm. w Szubinie. Warunki jak wyżśj.

W Godzimierzu na żwirówce z Szubina do Nakla od Igo 
kwietnia na 1 rok. Termin 20 b. m. w Szubinie. Warunki jak 
wyżej.

— Sprzedaż drzewa: W dominium Roszkowo'fpod Skokami 
co poniedziałek drzewo dębowe i brzozowe.

Przez licytacyą publiczną 10 bm. o godzinie 10 rano 
w Zielonce drzewo opałowe Tamże drzewo porządkowe dębowe, 
brzozowe, sosnowe i osowe dnia 12 bm Dalćj 130 sztuk wierzebtł- 
ków drzewa olszowego i brzozowego 24 bm. w Powidzu. Wreszcie 
sztuki dębowe, brzozowe, sosnowe i olszowe w Zielonce 26 bm. — 
Sprzedaż drzewa z nadleśnictwa Gołąbki odbędzie się w Gościeszj- 
nie w karczmie dnia 4 i 25 bm , 15 lutego, 8 i 29 marca. W Gą­
sawie 11 bm., 8 lutego i 1 marca. W Szczepanowie pod Barci­
nem 18 bm. i 22 lutego. Wreszcie w Miruszewie pod Pakością 
15 marca

m Śrem, 31 grudnia. Wedle spisu ludności, dokonanego w dnia 
3 grudnia br. miasto nasze liczy obecnie 5019 mieszkańców, nie licząc 
w to stałej załogi wojskowćj. Z tych 2697 jest katolików, 1116 pro- 
testanów i 1206 starozakonnych. W roku 1S61 miał Ś--em 4697 mie­
szkańców, z których katolików było 2437, protestantów 980, a staroza- 
konuych 1280. Liczba mieszkańców powiększyła się więc od tego 
czasu o 322, tj. o 6,85 proc., i to liczba kati lików o 260 czyli o le,71 
proc, liczba protestantów o 136 czyli o 12,19 proc., liczba żydów zaś 
zmniejszyła się o 74 czyli o 5,78 proc, dawniejszfej ich liczby. Po­
większona liczba katolików wynosi więc 5,55 proc., protestantów 2,89 
proc, a zmniejszona liczba żydów 1,59 proc, ogólnśj liczby dawniej­
szej mieszkańców. Przyczyną pomniejszenia się ludności żydowskiój 
jest wyprowadzenie się kilku familii z Śremu w glównój części do 
Ameryki. Równocześnie z wzrastającą ludnrścią upiększa i rozszerza 
się miasto we wszystkich kierunkach W ostatnim czasie stanęło parę 
nowych domów, z których największym i najokazalszym jest dom cu­
kiernika Michała Ruszczyńskiego w narożu rynku stojący. Na parte­
rze urządzona jest cukiernia na sposób cukierń we wielkich miastach. 
Znana właściciela zręezność i znajomość fachu zjedna mu bezwąt- 
pienia wielu odbiorców.

W środę dnia 4 stycznia odbędą się wybory reprezentantów 
miejskich w miejsce występujących pp. rzecznika Bauermeistra i kup­
ców Kadzidłowskiego i Goltmanna. Od 9—11 wybierać będzie trzeci 
oddział jednego reprezentanta w miejsce występującego Kadzidłowskiego, 
a od 11—12 drugi oddział dwóch reprezentantów w miejsce pp. Golt­
manna i Bauermeistra. Zwracamy uwagę wszystkich, mających prawo 
glosowania w jednym z dwóch na to, ażeby się na ratuszu w oznaczo­
nym czasie stawili i obowiąsku obywatelskiego sumiennie dopełnili.

— W r. 1863 znajdowało się 43 cukrowni w Królestwie Pol- 
skióm, a między niemi dwie nieczynne Najznakomitsza pod względem 
ilości produkcyl jest w Ostrowach, wyraciająca za 6’/» milionów złp., 
dalćj Guzów za 3’3, H-rmanów za lł3, Łyszkowice za 2‘ 8, Często- 
cice za 2’/6, Łomża za l’/4 mil, E'źbietów za 1', mil., Leśmierz za 
l’/„ Oryszew za 1> 6 mil. Inne zakłady w produkcji nie dochodzą 
miliona wartości.

— W Ołyce na Wołynia założona na ogromną skalę olearsia 
zużywa okoliczne zasiewy lnu i rzepaku, który we wszystkich gospo. 
darstwach rozchodzi w coraz większe użycie. Ołyka słynie także z jar­
marku na śś. Kuźmy i Damiana, na który wożą niezmierną ilość kró- 
bek i łyka z lipy a ich wyrobem trudnią się okoliczni mieszkańcy.

— Piiawczarnia pod Warszawą Teraz dopiero miał się ktoś 
zająć założeniem tnż pod Warszawą pijawczarni. Konsumcja pijawek 
w ostatnich mianowicie latach znacznie uszczuplona przez zastąpienie 
często posług tych robaków (Hirudo mediciualis), innym środkiem, 
a mianowicie bańkami, dziś jednak jeszcze na miliony tychże robaków 
liczącą być może. W wielu cierpieniach, bańki nie dadzą się zastó- 
sować Dla tego tćż miliony pijawek sprowadzają handlarze to z mia­
sta Włodawy, gdzie są wielkie pijawczarnie, to z odległych stron 
gubernii angustowskićj, to wreszcie z kraju Zabranego, a nawet z Wę­
gier. Ani w Warszawie ani w jej okolicy pijawczarni dotychczas niema 
i nie było, są tylko znaczne składy pijawek, gdzie w glinie, torfie, 
a nawet w samćj wodzie konserwują takowe. Mnożjć się w takich 
składach pijawki nie mogą, be potrzeba, ku temu i wody obuernćj 
i gruntu gliniastego, a nadewszystko zarośli trzcinowych.

Odchodzące z dworca pociągi 
kolei żelaznej. Przybywające pociągi.

Do
godi. min. pora

ania. z
gods. min. pora

dnia.

1. Wrocławia (Ber­
lina, Saksonii, Wie­
dnia, Krakowa).....

2.Starogrodu,(Szcz., 
Berlina, Królewca, 
Petersburga).........

6'

12

10

23

rano

wpł.

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War­
szawy)....................

2. Wrocł. (Wiednia,
Krakowa i Saksonii

6

12 18

rano

wpL
3. Wrocławia (jak p. 
Nr. 1 escl. Berlina) 5 38 wie.

3 Starogrodu (jakp 
Nr. 1 excl. Warsz.) 5 28 wie.

4. Starogrodu (jakp. 
Nr. 2) i Warszawy 9 45 j»

4 Wrocławia (jak 
pod Nr. 2)............ 9 26

>»

Odchodzące poczty osobowe. Przybywające poczty osobowe

Do
godt. min. pora

dnia z
god». min. pora.

dnia

Skwierzyny n. W... 
Karfrowv...................

7 30 rano Trzemeszna............ 4 55 rano
7 30 Krotoszyna............. 5 5

Krotoszyna............. 8 15 W ągrówca............... 5 40
Gniezna.................. 8 30 Obornik................... 8 25
Nakła....................... 8 40 Skwierzyny n. W... 

Ostrowa...................
8 45

Pleszewa .............. 11 10 30
Gniezna ................. 1 30 w pł. 

wie.
Cy lich owa................ 10 45

Obornik.................. 6 45 Gniezna...............£• 3 — pop.
Gyliebowa .......... 7 _ Pleszewa................. 4 30
Skwierzyny n. W... 
Krotoszyna. ..........

7 Gniezna ................. 6 40 »iwie.7 15
M

Krotoszyna............. 7 —

Ostrowa ......... 8 30
19

Kargowy................. 7 45
Wacrró wra ........... 10 46

JÎ Nakla...................... 8 30
Strzałkowa............. 11 30

W
nocą Skwierzyny n. W.... 10 15 W

Trzemeszna............ 12 — n Strzałkowa............. 1 15 nocą

Przybyli do Poiaania dnia 3 stycznia.
BAZAR. Wł. dóbr Górieński z Śmiełowa, Prądzyński z Siemianowa, 

Prądzyński z Biskupic, Koczorowski z Dębna, Koazucki z Jankowa, 
Stablewski z Zalesia, Stablewski z Moóciejewa, hr. Ponińska z Wrze­
śni, hr. Bniński z Glesna, hr. Kwiiecki z Kobylnik, hr. Bniński 
z Czmachowa.

HOTEL DD NORD. Wł. dóbr Suchorzewski z Tarnowa, pani Wol- 
niewicz z Dembicza.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Turno z Obiazieraa, 
kupcy Print z Dusseldorfu, Hulmers z Lipska.

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Lekesin z Wohlau, Molden- 
hauer z Poklatek.

HOTEL PARYSKL Wł. dóbr Skałowski z Słomczjc, Falkowski a Pa- 
cholewa, agronom Wulkowski z Glinna.



4
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Gregor z Pawłowa, Opitz 

z żoną z Łowencina, radzca ziemstwa Lakomicki z Mosiny, dziekan 
Pawłowski z Lodzi.

fo»udE<F»s,e.
Stow, kupieckie w Poznaniu dnia 3 stycznia.

Żyte_ to: trzyma się, na st. i st-luty 297„, luty-marz. 29'/«, marz.- 
kw. —, na odstawę wiosenną 302/„ kw.-maj 31, czerw.-lip. 32% tal. 
pł. Okowita: bez zmiany, wyp. 12,000 kw.,'na st. 12%,, luty 12%, 
marz. 125/u, kw. 12%, maj 13, czer. 13%, tal. pł.

Berlin, 2 stycznia. Pszenica: 100 lt. w miejscu 45—56 tal. pl. 
wedle jakości. Żyto: 2000 funt, nowe w miejscu 35’/,, na grud.-sty. 
i st.-luty 3t%—%—’/„ na odstawę wiosenDąl 34’/,—% - 1 „ maj-czer. 
35%—%, czer.-lip. 36% lip-sier. 36',—38—37% tal. pł. Jęcz­
mień: za 1750 funt. 27—32 tal. pł. Owies 200 funt w miej­
scu 20—23, płac., na grud.-stycz 21% nom., st.-luty 21, na odstawę 
wiosenną 2i%, maj-czer. 21% pł., czer.-lip. 23, lip.-sierp. 23% tal. 
żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania 42—50 tal. płac. Olej rze­
piowy: 100 fnt. bez beczki w miejscu 12%, na grud.-st i st.-luty 
12%—’/,, luty-marz. 12%—%, kw.-maj 12’/,—%, maj.-czer. 12%, 
tal. pł. Olój lniany: 109 funt, bez beczki w miejscu 12% tal. 
płac. Okowita: 8000% TralŁ w miejscu bez beezki 13, z beczką 
13'/,,, na gr. i gr.-st. 13%—%,—%, kw.-maj 13%—%—% maj-czer. 
14 —%-13’%„ czer.-lip. 14“ „ - ,—’/„ lip.-sier. 14%—%—’ lt
sier.-wrz, 14'%,—% tal. pł. Wyp.: 3000 cent, żyta po 34% tal, 100 

cent, oleju rzep, po 12*-e tal. i 20,000 kw. okow: po 13*/, tal,
Wrocław, 2 stycznia. Na targu: piękna śred. pośled.

sgr.
Pszenica biała stara 

nowa
„ żółta
„ „ nowa

. „ porosła
Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

70—73 
60-62 
64—66 
56 57

39 40 
34—35 
27-28 
64-66

sgr.
68
59
62
54
51
38
33
26

sgr,
62—65 
— 54
------ €0
52 53 
49-46 
37 — 
30 32 
24—25 
54 58,

Rzep: 2(8—210—194 Sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 206—200—184 sgr. za 150 funt, brutto, 
Rzep latowy: 184—174—154 sgr. za 150 funt, brutto.

Na giełdzie: Zyto: wyżój, 20C0 funt., na st. i sty.-luty 31%, 
lut.-marz. 31%, marz-kw 32, kw.-maj 32’/,—33, maj czer. 34 tal. pł. 
Pszenica: na stycz. 47 tał. płac. Jęczmień: na st. 31% tal. żąd. 
Owies: na st. 34’/, żąd., kw.-maj 84 tal. pł. Rzep: na st 101% 
żąd. Olej rzep: dobrze, wypow. 50 cent., w miejscu 12 pł., na 
st. 11"/,, żąd., st.-luty 11" , pł., luty-marz. 12 żąd., kw.-maj 12’,,
pł, maj-czer. 12% tal. żąd. Okowita: dobrze, wypow. 5000 kw., 
w miejscu 12’/, na sty. i st.-luty 12%, luty-marz. 12%, kw.-maj 13’/3 
tak pł. Koniczyna czerwona: bardzo pożądana, poślednia 13—14, 
średnia 15—16, wyborowa 17—’/„ najpiękn. 18'/,—19 tal.j pł. Ko­
niczyna biała: bez zmiany, poślednia 12—14, średnia 15—17%, 
wyborowa 18'/,—21, najpiękniejsza 22—23 tal. pł.

Szczecin, 2 stycznia. Na giełdzie: Pszenica: lepiej, 85 funt, 
żółta w miejscu 45 — 52, 83—85 funt., żółta 52’/,, ca odstawę wio­
senną 54’/,, maj-czer. 56’/,, czer.-lip. 57, lipiec-sier. 57%—58 tal. pł. 
Żyto: wyżej, 2000 fnt. w miejscu 33—34, na st. 33% na odstawę 
wiosenną 35, maj-czer. 36, czer.-lip. 363/, pł., lip-sierp. 37% tak żąd. 
Jęc mień: 70 funt, w miejscu 27— 28, na odstawę wiosenną 20", 
tak pł. Owies: 50 funt., w m. 23 pł, 47—50 funt, na odstawę wios. 
23 tal. żąd. Groch: w m. 30—41 plac, na odstawę wios na paszę 
40", tak żąd. Wika: 44—47 tal pł. Olej rzepiowy: bez zmiany, 
w miejscu 12 żąd, na st. 11%, kw.-maj 12% tak pł. Okowita: 
trzyma się, w miejscu bes beczki 12%, pł, na st.-luty 12% żąd., na 
odstawę wiosenną 13’%, żąd., maj-czer. 13%, czer.-lip. 14%, lip-sier. 
14’/, tak pł. Olej lniany: w miejscu z beczką 13", żąd. na marzec 
13%, kw.-maj 13% pł. Siemię lniane: pernauskie 15’/,—7’/,,, ryg- 
skiel3%—%—14, na luty 14 tak plac. Zameldow.: 50 węcpli psze­
nicy i 50,000 kw. okowity.

Królewiec, 1 stycznia. Rok miniony, rok smutnych przypomnień. 
Po zapasach zboża, jakie w naszem mieście sjiichrznją, w porównaniu 
z zapasami roku zeszłego widzimy, jak wojna, jak niskie ceny i pod­
wyższające się co chwila odsylki pieniężne, wstrzymywały normalny 
eksport, albowiem:

przy końcu r. 1863 mieliśmy około 5300 łaszt. pszenicy, w reku 
1864 mamy 12,050 łaszt.;

przy końcu r. 1863 mieliśmy około 3200 łaszt. żyta, w r. 1864 
mamy 5620 łaszt.;

przy końcu r. 1863 mieliśmy około 13,300 cent lnu, w r. 1864 
mamy 17,500 cent.;

przy końcu r. 1863 mieliśmy około 24,150 cent, konopi, w roku 
1864 mamy 34,500 cent.;

przy końcu r. 1863 mieliśmy około 3000 cent, kuchów rzep., 
w r. 1864 mamy 5250 cent;

przy końcu r. 1863 mieliśmy około SO beczek łoju, w r. 1864 
mamy i 89 cent.

W Berlinie i Szczecinie zapas żyta wynosi około 10,000 węcpli, 
czyli 31,466 /, beczek lit. 7’/, szelfowych.

Od 20 grudnia koiój królewiecko-piławaka oddana publiczności 
z ograniczeniami wielkiemi, i tak lokomotywa z 12 wagorami zabiera 
po 80 cent, tylko na wagon, bez gwarancyi żadnej, wyznacza 6 go­
dzin do władowania lub zładowania ludźmi interesenta; koszta od cen­
tnara wynoszą w ogóle 3% sgr. (10% kop. od 3 pudów). Wełna itp. 
lekie towary 6—7 sgr. od cent., łaszt siemienia 6 tal., łaszt wyki, 
grochu 7 tal.

Loterye wchodzą w życie jako dźwignie upadających finansów 
państw; rosyjska 109 milionowa zwraca po latach 60 pożyczony kapi­
tał płacąc 6 ’, proc., z których i % idzie na amortyzacyą, przez co ro­
cznie 6' j miliona loteryjnym sposobem są do wygrania. Niewygrywa- 
jący odbiera za lat 50 za 100 rs., prócz bieżącego 5 proc., 145 rs, 
lecz owe 1% proc, i procent od ztąd powstającój sumy przez te lat 
50, oraz zakup losu wykazuje 279 rs, za które interesent kupił 45 rs.!! 
Niewygrywających na 100 jest 97.

Poznańsko-warazawska koiój zatwierdzona, ma iść na Łęczycę 
i Łódź.

Eksport tucznych wołów za granicę opłaca się, skoro z Węgier 
do Paryża handel ten się odbywa, po potrąceniu kosztów w zysku zo- 
staje od sztuki 40 franków, około 10 tal.

Cer.y zboża okazują tendencyą do podwyżki. Na pokup drzewa 
ustalają się widoki

Płacono na giełdzie naszej: 
wagi holend. szefel prus. beczkę litewską. 

Pszenicy jasnśj 119—127 ft. 47—57%ś. 13 rs.70 kop.— 16r. 80 kop, 
„ czerwonawej 122—

czerwonój 122—
Zyta 118,e-119/!( 

121—126 
95-112 
95 110

Jęczmienia w.
» m.

Grochu białego 
za korzec warsz.z doi. 31 %

43- „ 14 » — ~~~ » — »
48 „ 14 9 — n — — » — ,}
33 33'/, „ 9 n 60 » — 9 , 70 9
36-40 , 10 n (0 K - U „ 70 W
23-33 „ 6 n 70 n - 9, 60 9
22—33 „ 6 » 40 n — 9 „ 60 11

32’, 9 J) 50 J> n — 11
azyo za korzec warsz. z doi 31 % aż)'° 

21 złp. 20 gr. 24 złp. 4 gr.
13 „ 25 „ - 19 „ 27 „

26 złp. 
29 „ 
29 „ 
19 „

12 gr.— 34 złp. 20 gr.

27

sgr-
Kurs rubli:

20
13
19

6
18

19 27
„ !»

Za 90 rs. płacą 76% tal. prusk. czyli za 1 rs. 25’ 
Bracia Chotomscy i Koronowicz.

Dnia 2 stycznia r. b. zakończył życie 
w Poznaniu mąż mój śp. Tytus Breza. 
Osobne doniesienie nastąpi cj do prze­
niesienia zwłok i pogrzebu.
[47] Żona.

Organista zdolny, opatrzony w dobre świa­
dectwa, który przez swą pilność i zdatność da­
leko umiejętność swoją posunął, oraz znający 
gruntownie śpiew kościeloy, szuka umieszcze­
nia pod niezbyt uciążliwemi warunkami. WW. 
XX. proboszczów i kapłanów dbających o gor­
liwość i chwałę Bożą szczególniejszą zwraca 
się uwagę. Oferty łaskawe uprasza S'ę pod 
lit. D. Ł. poste rest- Rakoniewice. [4920]

Rolnik z ośmioletnią praktyką, nieżonaty, 
katolik, wolny od wojskowości, mająey lat 29, 
mówiący i piszący po polsku i dwa lata był 
urzędnikiem, obecnie w Prószkowie jest na 
akademii, poszukuje natychmiastowego umie­
szczeni i lub tćż od 1 kwietnia w W. Księstwie 
Poznańskićm lub tćż w Król. Polskiśm. Zna 
się dokładnie na chowania bydła i gorzelnic- 
twie. Płatne adresy przyjmuje pod lit. A. W. 
Stangena biuro adresowe w Wrocławiu [43]

Księgarnia i drukarnia IŁ. Hejaues^a 
poleca: Szemata ślubów itd.. szemata kasy ko­
ścielnej, Jtercyały, obrazki śś na kolesdy, różne 
dzieła polskie, kazania, kontrakty służby i ró­
żne książki do nabożeństwa. [44]

Klinika chorób dziecinnych i żeńskich,
od godziny 9 — 11 przed południem, od 2 —4 
z południa. Wieczorem od gedziny 6 — 7 
traktowanie lokalne przewodów oddechowych, 
jako to: nosa,gardzieli, krtani i oskrzeli płu­
cnych, pizy pomocy wziernika właściwego.

Biednym bezpłatną ofiaruje pomoc od 
godziny 8 — 9 rano

ISr. Kaczorowski,
(15) na ul. Pcdgórnćj Nr. 7.

[48] ISliiro Eleccsa 
fi. Kolińskiego w Poznaniu,

Wodna ul. No. 25,
poszukuje nauczyciela, domowego natychmiast, 
do 3 chłopców niżśj 9 lat i ile możności bie­
głego w udzielaniu początków gry na fortepia­
nie. D'a trzech gimnazyastów z przyzwoitem 
wychowaniem mam stancyą. Losy do loteryi 
kolońskićj po 1 tal. są u mnie do zamówienia.

J. Pawłowska,

Hafty gotowe , jako tćż roz­
maite włuczki, Kanwę, perełki, 
kordonki itd. poleca po bardzo umiar­
kowanych cenach

J. Pawłowska,
[50] w Poznaniu, ul. Wrocławska No. 6.

Ziemianin,
Tygodnik rolniczo-przemysłowy,

wychodzi w roku 1865 ped tętni same- 
mi jak dotąd warunkami. Wszystkie 
poczty przyjmują przedpłatę, wynoszącą 
na kwartał tal. 1. (4640)

Dr. Józef Szafarbiewicz.

W dniu 13 grudnia zaginęła mi charcica, 
żółta, z białemi nogami, wabiąca się T11 s d. 
Uprasza się o oddanie tćjże za stósowną naa-
grodą w Krzyżankach pod Krobią.

(28) Błociszewski.

w Poznaniu, ulica Wrocławska No. 6,
poleca po bardzo tanich cenach:

Wełnę na pończochy, , Pończochy i szkarpetki, własnoręcznćj roboty,
Rękawiczki zimowe, : Mydła toaletowe i pomady,
Czepki wełniane, Grzebienie, szczotki,
Kabatki dziecinne, Nici, jedwab do szycia, guziczki,

i inne rozmaite drobne towary. [49]

Wiadomości o lioffa wyskoku słodowym
z pruskich lazaretów wojskowych,

udzielone podczas wojny duńskiej król, nadwornemu dostawiaczowi Hoff.
Pan Dr. Ochwadt, wyższy lekarz sztabowy i naczelnik 2 lazaretu polnego odebrawszy

z wdzięcznością kilka set butelek wyskoku słodowego przeznaczonego dla cierpiących żołnierzy, 
widział, że niebawem okazuje się nowa potrzeba jego użycia, pułkownik i (łowódzca 
pan Studnitz oświadczył więc uezędowui w dniu 8 października r. b. 
z okoliczności nowćj przesyłki obejmującćj 300 butelek, „że Hoffa wyskok słodowy radwornego 
dostswiacza Hoff posilał osłabionych żołnierzy, którzy piwa tego 
chętnie używali, a nadto, że dla nich było środkiem orzeźwia­
jącym i wzmacniającym.^

Skład główny w Poznaniu u EBraci Plessner, Rynek 91 i u 
BB. BBielsa. (42)

Bísala S8 stycznia 18©S r. 
zostanie Wiatrak w Dominium Przysiece wy­
dzierżawiony, warunki dzierżawy mogą być 
przejrzane u leśniczego Breithaupta w Wiatro- 
wie. Termin licytacyjny odbędzie się w Dom. 
Przysiece. (30)

BBom. Wiatrów.

Kartofle Yersey.
Jak wiadomo z doświadczeń gospodarskich, 

gatunek ziemniaków, które prawie nigdy nie 
podpadają zgniliznie i zepsuciu, i 
które się głównie udają na ziemiach mocnych 
lub wilgotnych i błotnistych, to jest takich, na 
których zwykle kartofli z korzyścią sadzić nie 
można.

Są do nabycia oryginalne i nie fałszowane, 
w większych i mniejszych ilościach, po cenie 
szefel pr. czyli 100 funt, netto à 1 tal, wSzcze- 
powicach pod Kościanem fr.

Prócz tego nadmienia się, iż gatunek zie­
mniaków Yersey i na zwyczajnćj roli kartefla- 
nćj się udaje, lubo nigdy tak dobrze jak na 
ziemi mocnćj lub wilgotnćj, gdzie plon zwy­
czajny z morgi na mierzwie, sto szefli przyjąć 
można. [29]

Aemerykański olej skalny 
czysto preperowany (Petroleum) odebrał i po- 
łeca [25]_______ B°. ^łowicki.

ISF“ Kiszkę serwelatową
wyłorowćj jakości po 8 i 10 sgr. za funt poleca 

[45] Izydor Appel, obok banku. 

Świeżego łososia wędzonego po-
le“ (51> P. Nowicki.

Za każdą do 15 stycz. rb. mi dostawioną, 
zastrzeloną, tłustą, leśną sowę zapłacę po 3 sg.

Poznań, (Chwaliszewo No. 88).
[46] Ąffeltowicz.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 2 stycznia.
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